
zosta ł zaliczony do pierwszego kontygenLu jeńców 
w o j., repatryjowanych do Niemiec* Powróciwszy 
do Seichu Doenitz ży ł tylko jedną myślą i powala­
nia # .Brytanii łodziaei podwodnymi. F a k ir  ta ł on 

iobrzo o tym, że w ub. wojnie brakowało tylko 
6- c iu  tygodni do tego, by kampania łod zi podwod. 
doprowadziła *.Brytanią do śraierci głodowej.
Tym razem szanse przedstawiały s i  jeszcze  po- 
ty ś ln ie j. Rozpoczęliśmy wojnę z 2 2 .000.000 ton 
mar. handl., % nrsza f lo ta  woj. było ułabaza, n iż 
z wyoucfiem poprzed. wojny Światowej. Sowe metody 
kampanii łeae i podwod., mianowicie operowanie ca 
iymi trzodami miały zapewnić jeszcze  większą sku­
teczność . Od początku wojny Światowej głównodo­
wodzącym f le t y  niesu był adm. Raeder. Był to prze 
staw icie ! starej szkoły, który wierzył w znaczenie 
tradycyjnych potęgi morskiej i  w ierzył również 
w skuteczność f lo ty  nawodnej. Doenitz ze -wej 
strony nie w ierzył n ietylko w potęgę morską 
W.Brytanii, s le  wogóle żadn?. Reprezentował on te 
że łodzie ocuwod. i  miny położą raz na zawsze 
kres starodawnej koncepcji potęgi m crskiej.
Te błyskotliwe pomysły tra fiły  aa korzystną reak­
cje  ze strony in tu ic j i  s tra tey icz . H itlera , który 
pu ścił Baeaera w odstawkę i  naczelnym dowódcą 
f lo t y  zamianował Doenitzk. Początek kampanii zapo­
wiadał Się d l i  Deenitz*a dobrze. Hasze straty usta 
wioznle wzrastały. Równocześnie jednak wzmogła się  
wytwórczość naszych stoczn i i  zakład. 1 otn. 
Zaczęliśmy wyrabiać coraz więcej n ietylko statków 
bund!*, a le także jednostek eskortujących, lo t ­
niskowców, długedystansowyeh samolotów ochrony 
wybrzeża i  rśżnycb typów broni przeciw łodziom 
podwodnym. Podczas, gdy w czasie wojny światowej 
nasza f le ta  l ic z y ła  134 jedncetk i, przeznaczone 
do walki z łodziami podwodnymi, to obecnie odnośna 
cyfra dwa i  pół razy, gdyż posiadamy ich 352.


